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Jesli bogaci czyli ubodzy maig bydź na 
urząd brani? (a) 


ZA ubodzy maią bydź na urząd brani 

dowodzę. Nayprzod iż bogactwa są 
pobudką do wfzyftkiego złego, ponieważ 
pyfznemi buntownemi, fwarliwemi częfto- 
kroć czynią ludzi. A przęto bogacze nie 
maią bydź brani na urząd ale raczey ubo- 
dzy którzy tąkiey pobudki nie maią do 
górnośc: i do buntów: Druga nie mamy 
więcey ważyć fobie bogaćtw, niż cnotę : 
ale ubogiego cnotliwego 1 uczonego prze- 

nosić 


(a) Sebaftyan Petrycy w przydatkach da 
Xiag politycznych. 
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nofć, 4 bogatego tylko brać na urząd, 
jeit więcey ważyć bogactwo niźli cnotę, 
więc nie godzi czynić aby raczey bogaty 
miał bydź brany na urząd. Io tego życzyć 
mamy fobie tego, aby lepsi byli brani na 
urzędy, ale ubodzy lepsi są nad bogate : 
gdyż oni nie dadzą lię rofkofzom zholdo- 
wać: bogaci zaś niemal zawżdy w pro- 
Żnowaniu i rolkofzach żyią: Przeto ubodzy 
na urząd raczey niźli bogaci maią bydź 
brani. Nad to, którzy nie umieią pod rzą- 
dem bydź,ci rie maią bydź na urząd raczcy 
brani, niźli owi co umieią: bo piertwey trze- 
ba pod pollufzeńitwem żyć; toż rządzić : 
gdyż kto nie urnie wylugówać drugiemu 
nie będzie też umiał rofkazować: ale bo- 
gaci nie umieią pod polłuizeńftwem bydź 
gdyż ich bogactwa nad innych przenośzą; 
ubodzy zaś fiuchaią Rządców fwoich we- 
dle potrzeby boiąc fię winy: więc raczey 
ubogich mamy obierać na urzędy miźli bo- 


gatych. 


Nawet pilnych mamy raczey wyfa- 
dzać na urząd niżli niedbałych, gdyż tego 
sam urząd potrzebuie: ale ubodzy są pil- 
nieysi w fwoich fprawach, niźli bogaci: 
bo ubodzy chcąc fię zaflużyć Rzeczypolpo- 
litey, dla opatrzenia więcey pilnuią fwego 
poru- 
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poruczenia, niżu bogaci, któtzy nic nie 
dbaią maige (wóy doltatek : tedy ubodzy 
maią raczey bydź brani nå urząd naźli bo- 
gaci. 

Zaś ż drugiey ftrony że bogaci ra- 
czey maią bydź na urząd brani mżl ubo- 
dzy, wywodzą z tey miary, iż bogaci nie- 
rychley fig zdadzą przedarować, i upomin- 
kami zwyciężyć, którym nie potrzeba nic, 
niźli ubodzy, którzy radzi wezmą: ale kto 
fię daie łacno przedarować nie ma bydź 
na urząd obierany: przeto raczey ma 
bydź obierani bogaci mżli ubodzy. 


Druga biegleyfzych w rzeczach ma- 
my raczey na urząd brać niźli niebieglych: 
ale bogatsi maią biegłość w rzeczach. gdyż 
z ludźmi zawżdy obcuią wielkiemi, do 
nich fig każdy rad przymielza iako każdy 
za fzczęściem idzit: a ubodzy nie mogą 
bydź tak biegłemi w rzeczach: bo nie pra- 
ktykuią z wielkiemi ludźmi, tylko z mo- 
tłochem z fwoią rownią: więc raczey ma- 
my obierać bogatych na urząd niźli ubo- 
gich. 

Trzecia, którzy godniey,doftatniey, 
powaźniey mogą odprawowac urząd,ci maią 
bydź wzięci na urząd: ale bogaci powa- 
żniey, godniey, doftatniey dla fwey ma- 

Kka 1ẹtno« 
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jętności, którą małą mogą odprawować u- 
rząd, wedle przyfiowia. onego. Gdzie do- 
ftatek, tam itatek: ubodzy zas nie maiąc 
doftatku nie mogą tak poważnie i z uczci- 
wem Rzeczypolpolitey odprawować urzę- 
du: więc bogaci raczey niźli ubodzy maią 
być na urząd obierani: 


Do tego, kogo ludzie zac fobie maią, 
ten ma bydź obran na urzad: ale bogatego 
ludzie zac fobie maią, nań fię oglądaią: u- 
bogiego depczą, nizac nie maig: więc ra- 
czey bogatego niźli ubogiego na urząd wy= 
bierać mamy. Nawet którzy są okazałsi 
na urzędzie, tych raczey na urząd brać: 
gdyż okazałość potrzebna ieft Urzędowi: 
ale bogacze dla fwoich doitatków okazalsi 
są na urzędzie niźli ubodzy co nie nie ma- 
ią: przeto raczey bogaci malą bydź na 
urząd obierani niźli ubodzy. 


Do rozfądku tego pytania wiedzieć 
trzeba, iż bogaty 1 ubogi mogą bydź do- 
brzy oba, albo zli oba: albo ieden dobry, 
drugi zły. Dobroć do urzędu ma pierwize 
mieyfce, 1esli będzie bogaty zły 4 ubogi 
dobry, raczey ubogiego wziąć na urżąd 
niźli bogatego: gdzie będzie bogaty do- 
bry, ubogi nic dobrego w ten czas bogate- 
go 
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go brać na urząd trzeba. Zaś gdy oba są 
dobrzy, bogaty i ubogi, lepiey ieft zlec'ć 
rząd bogatemu dobremu, niźli ubogiemu 
chociaż dobremu. Albowiem bogaćtwa na- 
czyniem są dobrych fpraw, a naczynie do- 
brego rzemieślnika czyni: lepi: y tedy bę- 
dzie fwóy urząd odprawował bogaty ma- 
iąc do tego naczynie, miźli ubogi, który 
nie na naczynia takiego, 


Na dowody przeciwne mowię. Ną 
pierwfzy. Bogactwo nie ief pobudką do 
złego, ale raczey żądzą ludzką. Bo bogaci 
bywaią marnotrawcy pod czas 4 ubodzy 
łakomi na podatki: wfzakże to ani z bo- 
gaćtwa ani z uboftwa pochodzi ale ze złego 
ćwiczenia. Na drugi, poczciwym uboftwem 
nie mamy gardzić, 'owfzem raczey zlecać 
mu urząd zwłafzcza gdy bogaty zły ieft: 
wfzakże gdzieby był bogaty dobry 1 ubo- 
gi dobry, raczey bogatego obrać. Bo iż 
na Urzędzie życie ma być W ;elmożne, 
okazałe, nie mafz nie (prośniey(zego ig- 
dno ubogiego pofadzić na tronie, który 
nie będzie umiał i mogł z doftatkiem fo- 
bie wielmożnie poitępować. Na trzeci mo‘ 
wię, iż ćwiczenie i wychowanie, ludzie 
czyni dobre i złe, nieuboftwo albo boga- 
ćtwo. Na infze dwa łacno odpowiedzieć 
może każdy. 
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Jeśli kto przymufzony ma bydź do urzędu 
przyięcia? (a) 


Jeść kto ma bydź przymufzony aby u- 
„| rząd przyjął, może na obie ftrony wywod 
bydź. Nayprzod Polityk ganiąc Lacede- 
mony, że przedayne urzędy mieli, uczy :Ź 
lepiey dobrych ludzi przymufzać do urzę- 
du przyięcia, niźli urząd mieć przedayny. 
Bo za przedaynem urzędem namnoży się 
złych ludzi między rządcami Rzeczy pofpo- 
litey: kto tylko będzie miał pieniądze bę- 
dzie (ię ważył kupić urząd. Ażeby poci4- 
gano na urząd dobrych ludzi, cnota icgo 
potrzebule fama. Abowiem iż urząd iet 
zapł tą dobroci, nagroda cnoty, dla tego 
urząd mamy dać dobrym ludziom z przy- 
mu(lzania. 


Co kto powinien 4 nie czyni ma 
bydź przymufzony: ale dobrzy ludzie pa- 
winni Rzecząpofpolitą rządzić, na urzędzie 
infzym rofkazować, bo malą do tego do- 
fyć baczenia 1 rozumu: å więcidobrzy ludzie 
maig bydź na urząd przymufzeni. 


Co 


(a) Sebaftyan Petrycy w przydatkach do 
„Xiąg politycznych. 
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Co ieft z pożytkiem Rzeczypofpo- 
litey do tego godzi fię przymufzać, kiedy 
kto, powinien będąc czynić nie czyni: 
Ale aby ludzie dobrzy byli na urzędzie, 
powinni to czynić, gdyż im čla tego Bóg 
dał rozum i cnotę, aby drugich rządzili: 
przeto do przyięcia urzędu przyftoi przy- 
musić dobrych ludzi. A z pożytkiem Kra- 
ju nå urzędzie są dobrzy ludzie, bo z n ch 
drudzy dobroci i cnoty przykład biorą, i 
dobrych urzędnikow radzi wfzyfey tluchalą. 


Kto umie zdrowie i całość dać Rze- 
czypofpolitey, ten ma bydź przymufzon 
do urzędu: gdyż ci co na urzędzie są, itro- 
żami, obrońcami są całości Rzeczypofpo- 
litey. Ale dobrzy ludzie mogą dać całość 
Rzeczypofpolitey, kiedy będą na urzędzie, 
gdyż na dobrych ludziach całosć 1 urząd 
dobry należy: tedy dobrzy judzie matę 
bydź przymufzeni da przyięcia urzędow. 


Którym więcey Rzeczpofpolita dała, 
ci też więcey powinnieyśi są Rzeczypo- 
fpolitey: ale więcey dobrym i uczonym 
dała Oyczyzna niżli złym i nieukom 1 le- 
pfze wychowanie: Bo onym daie bytnos€ 
i dobrą bytność, 4 złym tylko bytność: te- 
dy dobrzy i uczeni ludzie maią bydź przy- 
mufzeni na urząd. 
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Ze nie maią bydź przymufzani do 
brzy ludzie do przyięcia urzędu dowodzę 
tak. Woła ludzka nie może bydź przymu- 
fzona, gdy ta wolna będąc nie cierpi musu: 
ale tak u złych iak h dobrych ieit wola 
wolna nie cierpląc żadnego przymulzenia: 
tedy zli i dobrzy nie mogą bydź przymu- 
fzeni do urzędu przyięcia. 


Dcuga. Dobrzy ludzie zawżdy i o- 
krom urzędu pożyteczni są Rzeczypofpo- 
Jitey: tedy do przyięcia urzędu nie maią 
pydź przymufzeni. ponieważ okrom urzę- 
gu poźyteczni s. Rzeczypotpolitey. 


Na niepokoy, frafunek, kłopot do- 
brych ludzi r uczonych przymufzać fie nie 
godzi: ale urząd z frafunkie.m, z klopotem, 
z niepokoiem bywa: tedy fig nie godzi 
przymu(zać na urząd, dobrych 1 uczonych 
ludzi. Nad to, żądna robota przymulzona 
nie bywa dobra: więc nie mamy przymu- 
fzać ną urząd ludzi, aby czego poniewo|l- 
nie nie czynili. Nawet gdy tługi dobrego 
nie godzi (ię przymufzać fobie liużyć, da- 
leko tedy mniey godzi fię dobrych ludzi 
przymufzać 


Dla rozftrzygnienia tey wątpliwośc 
wie- 
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wiedzieć mamy, iż dobrzy są dwoiacy, ie» 
dni matą dzielność w fobie do rzeczy fpra- 
wówania, takichby przymulzuć, 4 zwła- 
fzcza gdy niechcą Rzeczypofpolitey fu- 
Żyć: drudzy nie maią nie matą fto dowcipu 
aby fię mieli zeyść na urząd chociaż są 
dobrzy, takich nie bardzo przymufzać: 
mowię nie bardzo, iż lepiey i takich przy- 
mufzać, niżli złych przyymować. Bo dobry 
człowiek dobroci fię trzymaiąc źle uczynić 
nie może, chyba niechcąc, co 1elt gedna 
przeyrzenia: a zły człowiek mądroscią i 
biegłością (wolą wiele może fzkodzić. Przy- 
mufzenie też ieił, ledno z gwałtu kiedy 
kto zgoła niechce robić, a przymufzaią go: 
drugie przymufzenie 1eft iakoby powabie- 
nie. Albowiem dobrzy ludzie kontentu- 
1ąc fię (wą dobrocią nie itaraią fięo nagrodę 
dobroci, dla fwey fkromności, iż o fobie 
mało tozumietą, wiec takich do urzędu po- 
wabić potrzeba. Tak gdy ich powabiem 
iakobyśmy zdali przymu(zać. W Kollegi- 
um Krakowikim ieit takt zwyczay,iż urzę- 
du profzą u każdego Z ofobna z tych któ- 
tzy maią moc obierania, abo przefadza- 
nia z malych mieyfe do więkfzych. A bez 
prożby żadnego nie dadzą wyżlzego miey- 
fca i urzędu. Dobry to był zwyczay gdy 
wlzyftko byli dobrzy ludzie Kandydac , ba 
tam 
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tam każdy co wiedział na tego co profil 
wyinowił w oczy, powiadatąc mu, żeś tego 
niegodzien, albo dla niedbalitwa w powin- 
ności fwoiey, albo dla iakiego złego. Je- 
fzcze mowię dobry zwyczay był na on 
czas kiedy fię zdało wielkie opatrzenie , 
kiedy mieli o co ftać. Teraz że fię ludzie 
poplowali i nie mafz teź o co prosić, godni, 
ludzie nie profzą, umykalą ligę gdzie ın- 
dziey lepiey rozumielą. W ię dla tego pro- 
fzen:a wzywają luizi gnusnych 1 prożnu- 
iących i złych. Anoby lepiey , dobrego 


uczonego, choć nie prolić wziąć, niźli nicus 
ka, buntownika, co fię łasi, prosi a niego- 
dzien tego. A tak matą bydź dobrzy lu- 
dzie i godni przymufzeni na urząd, aby 
Rzeczpofpolita pożytek 1 całość z nich ra- 
czey brala, miżli [kazę ze złych ludzi, któ- 
rzy fię domagaią į} dokupuią urzędow 


Na dowody przeciw tey nauce łacna. 
odpowiedzieć. Chociaż wola ludzka zgoła 
nie ieft powelna, wfzukże względem 1akim 
może bydź poniewolna, abo względem praw 
abo względem zwyczaju: iako uczy Ary- 
ftoteles, w piątych Etyki Księgach. 


Na drugi, acz dobrzy ludzie zawżdy 
są pożyteczni Rzeczypolpolitey wfzakże 
wię- 
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więcey ż bliika gdy urząd będą trzymać, 
mogą bydż pożyteczni, niźli z daleka nie 
maiąc na fobie urzędu. 


Na trzeci mówię, iż na kłopot, fra- 
fpnek, niepokoy, pożyteczny wizyitkim, 
godzi (ię dobrego człowieka przy mufzać. 
Na to, com rzekł iż poniewolna robota 
nie bywa dobra u złych ludzi: aie dobrzy 
ludzie,nie umieląc iedno dobrze czynić,lubo 
ie przymufzą na czyniente,będą tym więcey 
dobrze czynić, im widzą że o ich dobroci 
dobrze trzymatą. Na oftatni. Sługi do- 
brego nie godzi fię przyriufzać llużvc: pra- 
wda left, ile to tycze ilużyć iedney ofobie 
na którey względem wfzyftkich nie nie 
należy: ale użyć nie iednemu, ale w fzy- 
ftkiey Rzeczypofpolitey wielku rzecz ieit, 
więc tu fię godzi przymusić. 


Kontynuacya czyli Ogolee Wiadomości o 


miefzkancach wy(p, na Oceanie Południowym 
znayduiących fie. 


NTa wyfpach pomierney wielkości, żna. 
Pa czne pomnożenie fię miefzkańców, 
przywiodło ich do złączenia fe dla wfpol- 
hey obrony, 1 do ufundowania iakiegoś 


niby 
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niby pańitwa, którego rząd iet defpoty- 
czny. ---- Między narodani, u których 
każdy mąż ma tylko iednę żonę, małżeń- 
fiwo utrzymuje tiẹ przy fwoich świętych 
prawach, i (kutki icgo są równe. Ale gdzie 
wielożeńitwo ieit we zwyczaiu, tam zdaie 
fię, że więcey fię rodzi dzieci płei żen- 
fkiey. Na wfchodnich wyfepkach tylko po- 
firzeżono, żeiedna kobieta ma więcey niż 


iedneso męża. 
o © 


Wfzyfcy ci Infulanie nie msią Ża- 
dnych hiltorycznych powieści, wyrąwizy 
nieliakie wierfze. w których imiona 1 czy- 
nv fwoich wielkich ludzi uwieczniałą. Mu- 
zyka i tzniec są 1m cokolwiek znaiome, 
maią nawet laki Dramma, toż wiadomo- 
ści leczenia żwy zaynych chorób, między 
któremi Francuika choroba i trąd są zna- 
cznieyfze; aleich mie nabyli od Europey- 
czyków. O Geografii, Aftronomn, 1 żeglu- 
dze, mało co wiedzą.. Ich religia, ieft to 
bałwochwalitwo. Wfzakże między wielu 
ich bogami, iet ieden naywyżfzy, które- 
go czczą, 1 któremu naylepfze owoce ofia- 
ruią. Tahityiczykowie różnią dufzę od 
ciała, i fpodziewać fię lepfzego fzczęścia 
po śmierci, å ich zdania w religii podobne 
są ze wfzyftkim do tych, które panują w 
w fehodniey Azyt. 
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Naybiednieysi ludzie są to mielzkań- 
cy ziem ognificy; cokolwiek ief znośniey- 
fze życie północnych Nowo - Zelandczy- 
kow;zas iefzcze fzczęśliwfzy itan jelt Nowo- 
Kaledończyków 1 miefzkańców Nowych He- 
bryd, którzy iefzcze bardziey z rolnictwa 
Żyią, niż nowo Żełandczykowie. Miefz- 
kańcy wyfp Przyiacielfkich, przyprowadzili 
rolnictwo u fiebie do naywyżlzego ftopnia. 
Ale itękaią pod iarzmem defpotyzmiu. Zaś 
oby watele wyfp Mar quefas,nie Źnaią fię pra- 
wda tak dobrze na rolnictwie; ale za to 
maią rząd lepfzy. Nayfzczęśliwfze życie 
prowadzą Iahityiczykowie, i ich naybliżsi 
sąfiedzi na wyfpach Towarzyfkich. Z nie 
wielką pracą mogą oni mieć obfitą żywność, 
dobre odzienie, 1 wygodne mięfzkanie (*). 


Cha- 


CŒ) Dokładnieyfze, i bardzo interefsuiące 
uwagi Pana Forltera o tych wy/pach, znay- 
dować fig będą przy dokończeniu rozdziału 
poprzedzaiącego, w Trzeciey części Maga- 


zynu M/arfzawfkiego. 
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Charakter przednieyfeych, á teraz Żyiących 
Dam Wicedeńfkich. 


IMST PIERWSZY. 
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4 Wiednia 7 Kwictnia 1734: 


W sdomo WaćPanu, że fię iuż kilka 
miefięcy tu bawię. A przecież iefzczem 
nie wyczerpał wlzyitkiego, w czym ę tu 
obiaśnić umyśliłem. Codzień wynayduie 
nowe okoliczności moia ciekawość. Udzie- 
lam WaćPanu moich uwag tym porząd- 
kiem, iakim ie fam czyniłem. Zaczynam 
od kobiet, które tu hayp:erw'zą moię cie” 
kawość obrociły ku (obie: 


Kobiety dzielą fię w Wiedniu na pięć 
Kiafs, w pierwfzey. kładę ia Damy z Do- 
mów wyfokich, w drugiey Damy Szlache- 
ckie, w trzeciey mieylkie, w czwattey 
Guwernantki , handluiące ftroliami , Panny 
Dworfkie i'pokoiowe, w piątey kobiety 
poipolite. 


Damy z Domów wyfokich, nazywam 
ia wfzyftkie Kiężne i Hrabiny z ftaroda* 
wnych 


wnyc! 
dniu, 
oznac 
trzy 
fobie 


my śr 


Damy 


chcial 
do ich 
reczyg 
pniach 
Szlach 
nią dal 
derfki, 
pod cz 
dukato 


taia- fie 
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wnych Domów, które pofpolicie w Wie- 
dniu, przez to nazwiiko Wyfokd Szlachta 
oznaczatą. Ta Klafsa dzieli fię znowu na 
trzy inne, z których pierwfza zawiera w 
fobie Damy bardzo podefzłe, druga Da- 
my śrzedniego wieku, 4 zaś trzecia młode 
Damy. 

Damy podefzłego wieku są bardziey 
niż gdzie thdziey dumne, i do dawney 
Hifzpańfkiey etykety przywiązane. Są 
one żywym Protokołem wfzy kich nowina 
ściągaiących fię do etykety, ktore od czafu 
do czału niezliczone pułki Urzędników + 
Urzędniczek dworłkich rozfiewaią 1 wy- 
nąydurą. W ich kompaniach iefzcze do- 
tąd panuią wielkie 1 uprzykrzone przy- 
mufzania fię. Wfzakże nie dawno ftała fię 
w tym wielka rewolucya. Jefzcze przed 
kilka laty był zwvczay, iż każdy, który 
chciał jakiego Cudzoziemca wprowadzić 
do ich Kompanii, mufiał wprzód za to za- 
ręczyć; iż Cudzoziemiec w fześciu fto * 
pniach pochodził z Oyca i Matki, wyfoce 
Szlachetnych. Ale gdy fię w tę kompa- 
nią dał wprowadzić pewny Zyd Hollen- 
derfki, pod nazwifkiem iednego Grafła, i 
pod czas niektórych wieczorów po 1000 
dukatow przegrywał, iuż przecie nie py- 
taią fię więcey, z iakich kto pochodzi 
przodków, tylko czy on przegrywa? czy 
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da z foba grać na kredyt 21 czy fie nie do- 
pomina o oddanie pieniędzy przegranych 
w karty £ 


Ale nie rozumiey WaćPan, aby fie to 
we wfzyftkich doma sh działo. Są tu bardzo 
podefzł< Damy wy fokiego ftanu, £ nawet 
daleko w więkfzey liczbie, które mimo 
wieku (wego, są bardzo miłemi i fzaco- 
wnemi. 

Taką Damą ieft podefzła Graiffowa de 
Sternberg, poufała przyiaciołka nieśmier- 
telney Terefsy. Ta fama okoliczność wię- 
cey oznacza niż wfzyltkie pochwały, na 
któreby fię zdobyc można. Ciężko było 
znaleść Damy, któraby była tak biegła 
we wfzyftkich dworikich, 1 pohtycznych 
wiadomościach, iak Graffowa Sternberg. 
Według zdania wfżystkich znaiących fię, 
mogłaby ona w każdym kraju zafiępować 
mieyfce pierwfzego Miniftra; iakoż fpra- 
wowała ona w rzeczy famey ten urząd. Ci 
którzy, ią widzieli na Seymie Rzefzy Nie- 
mieckiey w Regensburgu, 1 w Dreźnie u 
Dworu Elektorfkiego, dziwuią fię bardzo 
wielkiey przezornesci, z którą na yzawil- 
fze interefsa publiczne ułatwiała, i w któ- 
re ona za panowania Terefsy pewnie nay- 
bardziey, lubo nieznacznie wpływała. 


Refzta na potym. 
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